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rumanowsko-deweyowskiei koalici i 
m i l i tarystów i bankierów 

nieważ celem ich w Niemczech było i jest do· 
prowadzenie z powrotem do władzy tych kół 
przemysłowych i monopol~tycznych, które 

0 Utrwalenie pokOJ• U i zaodę między narO• . Stwierdzając, że kola rząd~ące . U~A zdra-

d 
• e dz1Iv Roosevelta, Wallace okr~hł Je Jako koa 

ami ...... zobowiązu1· e się walc7eć kandydat licje mi~itaryst6w oraz sfer ba~owych i mo-
• • nopohstow naftowych. Przypom.ruał on swe o-

PartiJ Postępowe,· na prezy enta USA strzeże.Illia sprz.ed dwóch lat, ~edy. ~y1 je~zcz~ 
c->.:lonk1em gabmetu Trumama, ze hma pohtyk1 

Fl~ADELFIA {PAP) . - Wśród olbrzymich I 6) walki 0 prawa świata pracy, zarówno I ~merykań~kiej będzie prowadz.ila. do wzrasta· 
cwa~JI zebranych tłum?w H.enry Wa_Jloce wy· proletariatu miejskiego, jak i wiejskiego prze- Jącego międzynarodowego napięcia. 
~l~~ . I godzinne przemowieme, .w . ktorym . Wf· crwlto trwonieniu dóbr i zasobów amerykań· Wallace podkreślił. że ostrzeżenie to złożył 
\a,.11 .. na wslęp1e zgodę na przy1ęc1e z ramienia skic.:h. jeszcze przed wydarzeniami w Grecji, we Wio 
\llJartl/ Postępowe/ . kan~ydatury na stanowisko Program swój Wallace określił jako pro· ~E'ch i w Palestynie. 
prezydenta Stanow . Zjednoczonych. Wallace gram postępowego kapitalizmu , który będzie Wallace ośw iadczył następnie, przy oma­
'~y gios.11 P'"Z~mowien~ e. n.r~ w gmachu konwen- bronił „twórczych sil niepodległych jednostek wianiu kryzysu berlińskiego, że został on spo­
~gb ktor~ mogl po~:esc1c zaledwie 18 .tys .. o· przeciwko pelo~ monopoli". wodowany przez amerykańską politykę w Eu-

'. lec1 .na na.iwiększym .stadiome mie1sk1m „Zobowiązałem się - powiedział Wallace ropie. „Niemcy będą centrum każdego kryzysu 
w .Filadelfu, gdzie zebrało się J?Onad 35 tys. lu- - do walki przeciwko strachowi, którym twór międzynarodowego - powiedział on - jak 
d~i . Celem . usłyszenia Walfot:e.a przybyły s~e- cy hisl~rii . i paniki c~cą przesłonić masom a~ długo Stany Zjednoczone nie porozumieją się 
c1r;.lne poc1qg1 /ego zwolennikow z 10 wielkich merykansk1m prawdziwe przyczyny obecnej ze Związkiem Radzieckim. Jednakże rządzące 
::J~.s l, w tym z Nowego Jorku około 5 tys. o· sytuacii światowej". I kola amerykańskie nie chcą tego uczynić, po-

Wallace przedstawił raz jeszcze swój pro­
gram wyborczy i wystąpi ł z druzgocącą kryty­
ką prc gramów wewnętrznego i zagranicznego 
demokra tów oraz reoublikanów . 

. Mówca podkre~lil . . że Partia Postępowa na· 
w iązuje do tradycji Jeffersona, Lincolna i Roo­
~mvelta. Vv przeciwieństwie do kandydatów o­
bu <;tarych pa rt11, którzy zobow i ązali się wo· 
be<: kliki wo jskowej 1 oligarchi·i finansowej do 
kontynuowania militarystycznej i imperiali­
stycznej polityki USA , ma on jedynie zobowią 
"'Z.ania wobec mas amerykańskich. Polegają one 
·na obietnicy: 

1) postawienia praw Judzkich na naczelnym 

Repres'je rząd1 włoskiego 
w .stosunku do działaczy robotniczych 

RZYM {PAP). -: Dziennik uUnita" - donosi, cesy 57 al.onkom zwią:llów zawodowych oraz 
że palicta włoska przeprowadza w dalszym eią Związku By~ych Partyzantów. W prowincji Sie 
gu aresztowania wśród działaczy związków za- na. ma wkrotee stanąć przed sądem około 100 
wod h · . ś . . . działaczy robotniczych. W San Salvatore ą.resz blog06ławi!y i finansowały faszyzm niemiecki 

.owyc / ~ rod robotm~6w, ktorzy brali towano około 50 osób. Aresztowania j)łzepro- i były sprawcami. hitlery:irnu w Rzeoz:y. 
udział w st.;ajku protestacyl~Ym po zamachu wadzane są również w Turynie, Bolonii i Nea· . W zachodnich Niemczech - stwierdził Wal 
na Togliatt1 ego. W.e Florenc]l wytoczono pro· polu. (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
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mieis.cu, 

2) odebrania władzy w USA z rąk wielkich p d k e K p J 
monopoli i międzynarodowej finansiery, r a W a O O n gr e· SI e 

3) pokojowych rokowań ze Związkiem Ra· . .-. 
dziec kim oraz utrwalenia pokoju bez poświę-

cania interesów mas amerykańskich, T•t • R k • •d 'f d D • • M J• • 
4) wzmocnienia ONZ iako nadrzędnej insty· 1 o 1 an OWl~Z· I ą w s a y or r 1ota 1 usso 1mego 

tucii powoływanej do poko;owego rozwiązywa MOSK.:-V A PAP. - Korespondent dziennika\ go przez kierownictwo partyjne wobec wszy- I wódców, mają określony cel zastraszenia mas 
nia międzynarodowych sporów, „Prawdd dono5'! z. Belgr.~du na temat. ko.n~re· st.!(ic~ członków. partii , któny wyrażali.~y naj partyjnych i zmuszeni a delega.tów kongresu 

5) użycia prestiżu i potęgi Stanów z;edno- su KomumstyczneJ Parti1 Jugoslo .wi~nsk i eJ. 

1 
mrue1s.zy sprzoo1w w stosunku do Lmu Tito- do slepego glosowania na ws.zystko, co bę-

czonych dla pomocy ludności świata, a nie jej . „Kongres KPJ przygotowywał się 1 odbywa Rankowicza . dzie podyktowane przez dyktatorską górę KPJ. 

llw•v•r•v•s•k•i~.·.n•c•1•n•m•1•· •w•~•d•c•o•m•'•••••••••s•:•e•w••w•a•r•u•n•k•a•c•h•s•i•ln•e~g~o-t•e•r•r•o•ru•,•s•t•o•~•'•v•a•n•ed· ~~~ p~~~wań ~koogr~ . s~sow~ fu~uskoog~u wpier-eymspra~z~ 

,,Obywatelu, , . 
mowc1e na t t I " emo .... 

Wyrzut tego r odzaju pod adresem mówcy I do głosów łudzi pracy, którzy, coprawda, nie 
rnbotnika lub chłopa, robotnicy lub chłopki zajmują żadnych stanowisk urzędowych, ale 
tozlega się jeszcze nie raz z za siołu prezydial często bardzo do\Jrze dostrzeqają błędy popeł­
nego. Ma on niekiedy swoje uzasadnienie. Są niane przez kier'1wników tych lub innych inst}' 
prawie w każdej organizacji czy Instytucji ta- tucji czy zakładów. 
cy „Żawodowi'' mówcy, którzy mają na każdą Na śl iską I niebezpieczną d.rogę wstępują ci 
okazję jedno przemówienie. Najczęściej jedn ak kierownicy, którzy nie chcą się wsłuchiwa · 
rozlega się ów okrzyk przewodniczącego wów- w gł~sy kryty ki 1 którzy nie lubią publiC'lnie 
czas, gdy mówca- robotnik czy robotnica, chłop I przeprowadzać samokrl'.lyki swej własnej dzia 
czy chłopka poruszają w swoim przemówieniu łalnośd.. Wielcy naoczydele klasy robotni­
temat nieY'ygodny lub nieprzyjemny dla kiero- czej Marks i Engels, Lenin i Stalin powiele­
wników tej czy innej instytucji, przedsiębi'>r- kroć ostrzegali, że niewsłuch iwanie się w gło­
st"'.a łub organizaCJ', gdy pod adresem kiero- sy krytyki i nieprzeprowadzanie samokrytyki 
wników pada słowo krytyki ze strony ludzi musi prowadzić takich kierowników I takie or­
pracy nie .Piastujących wysokich urzędów. ganlU1.cje do pogłębienia swoich błędów, a nie-
Byłem nledawno na zebraniu partyjnym w rzadko d<V' całk 'lwitego zwichnięcia. Przecież 

pewnej większej fabryce. Tematem obrad były nie co innego sprowadzilo na manowce przy­
uchwały lipcowego .Plenum Komitetu Central- w6dców Komunistycznej Partii Jugosławii -
nego Polskiej Partii Robolniczej. W dyskusji Tito, Kardela i innych_ 
zabrał głos robotnik, który wskazał na niesu- Przyznajemy: brak jeszcze u większości robotni 
młenną pracę kierowników fabrycznych kol'>- ków i chłopów, robotnic i chł<>pek kunsztu wy 
nii dla dzieci robotniczych. Przewodniczący sławiania swoich myśli, brak kultury słowa 
przerwał mu: - towarzyszu, mówcie na te- mówionego. Ale skądże mieli nabyć tej umiejęt 
mat!" Zabrała głos robotnica, wskiltywala na nościf 
marnotrawną gosp'>darkę surowcem. Przewo- Przecież chyba nie za czasów sanacyjnych, gdy 
dniczący zwrócił jej uwnę: - towarzyszko, groził-0 więzienie lub Bereza Kartuska za każ­
prosimy, żebyście się triymali tematu refera· de śmielsze ~if.lwo wypowiedziane przez robo· 
tul" tnika lub chłf.lpa? Przecież chyba nle za oku-

Robofoica mówiła 0 nieporządnym stosunku panta niemieckiegoł 
niektórych majstrów do swej pracy, d„ ~wego Ludzie pracy dopiero teraz w Polsce Ludowej, 
miejsca pracy, wskazując, że taki majster nle mają możność skorzystać w pełni z praw oby­
może mieć autorytetu u robotników. Przewodni watelskicb I wypowiadać głośno swoje uwagi i 
czący zganił ją, że mówi nie na temat. życzenia, swoje pragnienia l swoją wolę. 
Każda taka uwaga przewodniczącego detooo- I żle czynią ci kierownicy, którzy usiłują ha 

wala mówcę lub mówczynię I interwencja prze mować rosnącą aktywność zarówno szerego­
wodnicząceg'> faktycznie zam:vkała mu usta. wych czhnków r,artii, jak t ludzi pracy wogó­
Praktycznie przewodniczący zebrania „kneblo- le. A już zupcłn e niedobrze jest, kiedy przew 
wał" usta ludziom pracy, którzy nieraz w swej dni~zący zebrania robotniczego zamyka usta 
skromności muszą się zdobvc na nielada odwa- mniej wyrobionym członkom partii j bezpar­
gę, aby zapisać się do głosu i opowiedzieć W!I tyjnym robotnikom opryskliwym okrzykiem: 
bee całego zgromadzenia o tych rzeczach, któ „obywatelu, mówcie na temat!" 
re uważa za ·nlesluszne w działalności ty<:h lub We mnie osobiście zakiełkowała podejrzliwa 
innych kierowników. myśl: tu wolą. aby o pewnych rzeczach nie mó 

I dlatego jest rzeczą głęboko niesłuszną taki wip.no przy niewtaiemniczonych­
!ekceważący 1tosunek niektórych kierowników E. u. 

no ~obec wie.lu czlo~kow Ko~umstycznei niu Tito użyto groźby pod adresem komuni­
Part11 J~goslawu represie za . t~,. z.e .wys tępo· stów, wierny~h zasadom internac;onalizmu i 
'fl'.al·1 oru p~zeo.w~o anlyradziec~ieJ 1 antyso· marksistowsko _ leninowskiej idei. Powiedzia-
C)ahstyc~eJ ltn11 postępowania ob.ecny~h no tam: „będziemy niemiłosierni wobec wszy­
przywodco-.._v .KPJ. Wiadome są fakty, ze k'ie- stkich odchyleń od linii naszej partii", 
dy wybrarn JUZ na kongres delegaci nie oka · . . . 
zywali gotowości ślepego glosowania na na · w. tego rodzaju atmosferze gtozby i zastra-
rodowy i antyradziecki kurs kierownictwa K . szenia odbywa się cały k~.ngr~s . Nie bez P?d· 
P, J. byli oni natychmiast odsuwani od wsze!- staw robo~n1cy Jug.osławn, . s iedząc pn:eb1eg 
kiej działalności i aresztowani. SzC'lególnie li- k'" ngre~u .i będ~c . sw1adkam1 n:a_sowy.ch are· 
czne są aresztowania w jugosłowiańskiej czę- sztow_an. k<;>muni~tow, m~w1ą. ~ za~em . „te;a~ 
ści Macedonii i w Serbii. w "'.1ęz1en11;ich będą s1edz1e/1 nie fasz1".~c~, 

W rzeczywistości, każdy kto ośmiela się wy wspoł~racu1qcy z okupai:tam1, lee.~ komumsc1, 
stępować w obronie rewolucyjnych zasad formu1ąc.y szeregi .przecnvko ~1m • 
marksistowsko - leninowskich,. przeciwko na· W św1etl~ powyzszyc~ !aktow .szyderstwetn 
cjonalizmowi rządzącej góry KPJ, majduie się sta1ą s·1ę wielokrotne oswiadczema z trybuny 
pod groźbą rozprawy ze strony Rankowic:za. kong~esu, p~dające ~ us~ przedstawicieli . kie­
Partia jest pod nadzorem człowieka, który lą- rowmctwo KPJ o w1emoSCJ wobec marksizmu 
cząc st-a.nowisko ministra bezpieczeństwa i or- oraz o wolności i demokrac jd wewnątrz partii. 
ganiz.acyjnego sekretarza Centralnego Komite· Widdć, że kierownictwo nie czuje si ę obe­
tu KPJ, s.zeroko wykorzystuje środki policyj- cnie na siłach utrzyma:nia part.id w rękach bez 
ne w wewnętrzny(:h sprawach oartyjnych. okrutnych środków terrorystycznych, przy po• 

Kongres odbywa się w budynku, otoczonym mo : y prześladowań, aresztów, zastrru;zeń ko­
ze wszystkich stron wo;skiem, wokół zaś roz· munistów jugosłowiańskich, wiernych marksiz 
stawiono działa zenitowe. Samoloty znajdują mowi - leninizmowi. Ludzie, pokroju Rankowi· 
się w gotowości boiowe;. cza próbują utrzymać się na k' erowniczym sta 
Wyłania się pytanie: przeciwko komu skie- nowisku w partii i narzucić jej swoj ą nacjo­

rowana ;est t ka woienno - policyjna machi- nalistyczną, antyludową politykę. 
na, feżeli Tito ; Rankowicz zapewniafq, iż ma· Taki s ystem terroru i repres ji św i adczy o 
sy partyfne fednomyślnie rdą za kierowni· tym. że kierownictwo KPJ weszło na drogę 
ctwem KPJ? Widocznie obecni przywódcy fu· stosowania metocl faszystowskich. W swoim 
gosłowiańskiej partii komunistyczne/ nie liczą czasie próbowali tak postępować w stosunku 
na siłę przekonywującą swoich argumentów i do francuskich komunistów - Dorriot, zaś wo­
swoich oświadczeń, lecz polega;ą na sile orę· bee komunistów włosldch - Mussolini. Obaj 
ża i represfi. , szybko też stoczyli się w obięcia faszyzmu. 

Nazywa s i('J to u Tito i R;inkowicza wewnę· Tak ie są poucza jące lekcje historii. Biurokra­
trzno - partyjną demokracją. Ja-sne jest, że tyczna qó ra rządząca komunistyczną partią ju· 
terrorystyczne metody, szeroko wykorzysty- goslowiańską doszła już do ostatecznej gra ­
wane przez obecnych jugosłowiański-eh przy· nicy" - kończy kor~pondent „Prawdy", 

Podatek na „m ost powietrzny" 
BERLIN {PAP). - Dziennik „Neu~ Deut6ch „w ten „posób - pi6Ze „Neue6 Deutsch· 

land" donosi z Frankfurtu, że władze Bizoniill land" - wladze amerykańskie i brytyjskie 
zamierz.a.ją wpr.owadziić nowy „podatek" w wy chcą zebrać fundusz w w~kości ok. 100 mi· 
sokości 2 ma.r.ek od każdego mieszkańca Nie-j lionów marek od niemieckiej ludności pracu· 
miec zachodnich, żeb. y opłacić przewóz żywno- jącej, żeby finansować w dalszym ciągu tzw. 
śd i innych towarów lirogq powietnn..a do ,,._,a. „most powietrzny" wymyślony ze wzaledów 
chodnich sektorów Berlina. - ·, czysto proooaandowych". 
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M ł + F } k 1 Walldce rzuca wyzwane a g o r z a .L a o r n a s a la-ce - nie'~:igoi~~~ ;~-k~% t:~~awiedliwo· 
W • ści, o których mowią rządzą-ce w USA koła . 

. rocznicę śmierci tow. Jasi W zachodnich Niemczech odbudowuje się W-O· 

u I jenny potencja/ przemysłowy, a sprawledli· 
. pa ny dzień 26 lip-ca 1944 r~ku. ro~huc;zał I tensywnej pracy partyjnej, pr:zerywanej pa· 1943 roku jest dla towarzyszy uosobieniem wość wykonuje administracja niemiecka, któ· 

ei_ę nad Warszawą łoskotem ~ąs1em-c 1 zg1eł· rokrotnym uwięz.ien'iem. Pisze, ksztaki się wiary w zwycięstwo. Kochali ją towarzysze rej 70 proc. stanowią b. hillerowcy. Polityka 
kie~ przemarszu_ c.ofaią-cy-ch się .z~ . wschodu orgaruzuje rewolucyjny ruch kobiecy. partyjni, szanowali i cenili ludzie z poza partii. amerykańska w Niemczech kieruje się jedynie 
WOJsk. Coraz bllzeJ Wisły płonęła !J~a front~· I ~ybu-ch wojny zastaje ją w więzieniu sa· Nie złamała jej nawet śmierć najbliż· chęcią panowania i zysków". 
z. dale~a dolatywał pomruk artylem, Lublm na-cyJnym, gdzie przebywała od trzech lat, a- szych towarzyszy, Marjana Marcelego No- Wallace zwrócił uwagę na fakt odrzuceruia 
był JUZ wolny. Na oswobodzonej ziemi po· resztowana za pracę w Komitecie Centralnym wotk.i, allli bohaterska śmierć jej sz-cze- przez. Waszyngton <Szeregu pokojowych propo­
wstał rząd ludowy - Polski Komitet Wyzwo- Pomocy więźniom antyfas'lystowskim. gólnie ukochanego towarzys-za „<::udownego zycji radzieckich. Mówiąc 0 amerykańskJiej hi· 
lema N~rodowego_. Wśc-iekłość Niem-ców się- Jako jedną z ostatni-eh ,po kapitulacji War- dziecka", jak go nazywała, Janka Krasickiego. sterii wojennej, powiedział on dosłownie: „Mo 
gała zemtu _i w .P1erws.zym rzędzie mścili się szawy, „Ja,si·a" wy-chodzi na wolność i dostaje 13 lis.topa<la „Jasia" spotyka się z długo żerny kupić za dolary generałów, ale nie uąa 
na tych ~Jownik.a-ch podziemnej Polski, któ- się do Białegostoku. Pracuje tam, jako nauczy· niewidzianym mężem, aby nie zobaczyć go wię się nam pozyskać za pieniądze żołnierzy, któ­
rzy swą w.i eloletn.ią pr-acą 'Przygotowywali no· cłelka. cej. Zostaje aresztowana wraz z Pawłem Fin· rzy chcieliby umierać za amerykańskich ban· 
w.i, demokratyczną Polskę. W ponurych lo· 'vV pół roku po napaści Niemców na ZSRR, derem, w mieszkaniu na Grottgera i znów osa· kierów. Prestiż Stanów Zjednoczony-eh w Euro 
chach na„ Szu-cha ginęli najdzielniejsi bojow· ostatnim pociągiem Małgorzata Fornalska wy- dzona w warszawskim więzieniu. Wożono ją pie maleje, a naprawić go będz.ie można jedy· 
Il!Cy partii demokratyczny-eh, s.al:wy egzeku-c_ii jeźdża w.raz z matką i -córe-c,zką w głąb Związ· po różnych miastach, bito i torturowano, niko· nie przez rozmowy pokojowe ze Związk iem Ra 
rozbrzmiewały na Pawiaku. 26 hp1ec stal S!El ku Radzieckiego a wkrótce n.ie bacząc na swe go n'ie zdradziła, nikogo nie wydała. Po ośmiu dzieckim. Skoro straciliśmy politycznie Berlin, 
bolesną <;lat~ dla wakzącyc~ 0 no:wą Polskę, wątle zdrowie, ~rzedostaje' się do Polski. miesiąca-eh tortur została stracona w dniu 26 nie stracimy nic, jeżeli w dążeniu do pokoju 
a .s.zczegol~ie warsza"".5kie~ organizacji ~PR, W styczni-u 1941 roku z luźnych dotychczas lip-ca 1944 roku na Pawiaku. ustąpimy zeń i militarnie„. 
ktora w dnm tym stracrła kilk~ swy_-ch na1l.ep· grup i kółek powstaje Polska Partia Robotni- Do o<St-atnich chwil swego życia była łagod- W ten sposób Wallace opowiedział się za 
s~y~h towarzyszy: W tym _d~u 7g;nęła row- cza. Obok tow. tow. Nowotki, Findera, Go· na, spokojna, opanowana. Wiedziała, że front wycofaniem wojsk amerykański-eh z Berlina. 
~ez. boh~tersko ie?-na z na1piękme)SZych po- mułki-Wiesława, to•warzysz.ka „Jasia" staje w jest już blisko, i choć zdawała sobie sprawę, ·W zakończeniu swego przemówienia Wal· 
~~~:u~a~ia~?botmczego - M~~go:zata Fo;· pierwszym szeregu organjzatorów PPR. Bierze że nie zobaczy już Polski takiej, o jaką wal- la-ce zazna-czyi, że Partia Postępowa zobowią· 

. " ' gdyz pod tym .l<DJ:J~l~m .znał Jił czynny udział w pracach partii. Patrząc na tę czyła, głęboko wierzyła w \r.ryzwolenie narodu zuje się do dalszej pracy nad urzeczywistnie-
ogoł t~w~rzrszy, wyczerpana osm1-0mi~:ęcz- drobną, wątłą kobietę, trudno wprost było uwie i w sprawiedliwość. \ niem ideałów i programu postępowych Amery­
nym więzieniem, osłabia wskutek ~yrafmowa- rzyć, że może sprostać tak wielu zadaniom. Na Pamięć o „Jasi", cz>!Olllku KC PPR, ofiarnej kanów, jakimi byli Jefferson, Lincoln i Roose· 
nych tortur, _:z.osta.ła. ~ raz ostatn:1 wyprowa· leży do komitetu redakcyjnego ,,Trybuny Wol bojoWni-c.zce ;i najlepszej towarzys.zce, pozosta- velt. "Wszystkie siły postępowe USA - po­
d.zona z Pawiaka JUZ nie na badarua. do gesta- ności" opiekuje się więźniami kieruje a.para nie w naszej organizacji zawsze żywa, gdyż wiedział on - jedno-czą 6-ię w nowej partii, ce 
po, ale . n~ śmierć. . . tero, .z'.ao.patrują-cym towam:yszy w dokumenty~ była to „postać w naszym ruchu kryształowa, lem prz.eciwslawienia się katastrofom gospo· 

!,JaSJa była_ kochana ~ c~mona. przez. wszy- obsługuje teren, jest łączniczką między oddz.ia był to najofiarniejszy żołnierz wyzwolenia i darczym, politycznym i wojskowym, do któ-
stk1<;h. Ktokolwiek s~tkał si~ 7 mą na. tererue !ami zbrojnym.i a wydziałami Komitetu. wierności„, jak ją scharakteryzował tow. Wies ry-ch obecna polityka amerykańska mus-i do-
swei pracy, gorąco się do meJ przywiązywał, W najcięższych dniach rozpasanego ter~oru ław. Z. V. prowadzić". 

cenił ją i stawał się jej przyja-cłelem. Ta drob- ---------------------------------------------­
n-a, wątła kobieta, o łagodnych, czarnych o· 
-czach słynęła ze swej dobroci, łagodności, nie· 
spożytej energii, kt&rą oddała w służbie spra­
"'iedliwej, wolnej od ucis.ku i ~ysk:u Polski. 

Nic nie potrafiilo jej złamać. Ani ciężkie ży 
cie, ani wielokrotne więzien:ie. „Jasia" zacho­
wało pogodę du-cha, łagodność i przedziwną, 
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tak dla niej charakterystycz:ną dobroć. 
W ciągu całego życia, Małgosiia nie miała 

ani jednej chwili załamania. Po wytkniętej w 
młodości drodze szła konsekwentnie i pewnie, 
-choć była to droga najeżona trudnościami i nie 
bezpieczeństwami. 

Małgorzata Fo-mais.ka była córką małoiol· 
nego chłopa z Lubelsz-c.z.yzny. Głód i nędza 
ctęstym były gościem w domu rodziców. Trze· 
ba było wres.zcie sprzedać skrawek ziemi w 
Fajsławicach i szukać chleba u obcych. Zyde 
stało się jesz..c:ze cięższe, gdy wybuchła w 1914 
roku wojna. Fomalscy ewakuują &ię do Rosji, 
zamieszkują w Carycynie (obecnie słynny Sta· 
lingrad). W trudnych wa.runkach mała Małgo­
sia uparcie, .z wytrwałością uczy się, czyta, po 
-chlania książki. Interesuje ją histori-a, szuka w 
życiu prawdy, ciemne, poważne oczy badaw­
czo przyglądają się życiu. 

Rewolucja lutowa porywa Mał~o<Się; piętna 
stoletnia dziewczynka nad wiek dojrzała, za­
czyna konkretyzować swe poglądy, krystalizu· 
ją s-ię w niej uczucia i myśU. Całym sercem 
jest z ruchem robotniczym, wchodz.i na drogę, 
której całe życie będzie wiema, na drogę wal· 
ki o socjalizm. 

W 1918 roku Małgosia wstępuje do Socjal· 
Demokratycznej Partii Królootwa. Polskiego i 
Litwy, następnie zaciąga się j.ako sanitariusz• 
ka ochotniczo do Armii Czerwonej, gdz.ie cie· 
szy się wielką sympatią i miłością żołnierzy. 
Drobna. szczuplutka Małgosia, „mała siostra", 
jak 1ą nazywają ra.runi, potrafi nieść pomoc naj 
bardziej cierpiącym, joot opanowana i dvielna. 

Po wojnie Małgosia wraca do Polski, wie, 
że jest potrzebna w kraju, gdzie toczy się wal 
ka o wolność i sprawiedliwość społeczną, o 
Polskę robotniczo-chłopską. Wstępuje do Ko­
munistycznej Partii Robotn.iczej Polski (następ 
n \e KPP). 

P::zy pomocy matki organirzuje na nowo roz 
bitą orga-nizację wiejską. Trudna to praca. Ba.r 
riro szybko „Jasi-a" staje się ofiarą terroru re· 
akcy;nego. Zos2je aresztowana. Ten ciężki eg 
zamin ż~ciowy ujawnia jej hart i wytrwałość, 
które -cechują ją prz.ez oałe życie. Mimo cięż­
kich warunków więz:ienny-ch uczy się, pogłę· 
bia swą wiedzę, podtrzymuje na duchu inne 
tow?..rzyszki. 

Lata do roku 1939 upłvWlilją „Jasi" na in· 

26 Lipca mija czwarta rocznica sm1ercl wiei 
kiego rewolucjonisty i bojownika Polski Ludo­
wej PAWŁA FINDERA. Życie jego było pa· 
smem ciągłych walk o Polskę sprawiedHwości 
społecznej, o zwycięstwo postępu. 

Atmosfera robotniczego miasta, w którym 
się urodził, gorą-ce umiłowa•nie wolności j spra 
wiedl:iwości, zamiłowanie do nauki, lektura wy 
bitnych teoretyków marksizmu sprawiły, że 
już jako uczeń gimnazjalny w Bielsku na Slą· 
sku związał s.we życ-ie .z ruchem robotniczym. 
Nie mogąc studiować w Polsce, wyjeidźa na 
uniwersytet do Wdednia. Przyjmuje tam udział 
w x.ewolucyjnym ruchu studenckim, zdobywa 
już sobie zaufanie ;i sympatię kolegów. Dalsze 
studia Paweł odbywa we Francjj, biorąc tam 
również aktywJ1y udział w ruchu robotniczym. 
Praca partyjna ·pochłania go całkowicie. 

Ucz.y się nocami. W .1927 roku uzyskuje dy 
plom iiiflżyniera chemii i. przystępuje do przy­
gotowa'I!Ja pracy doktorskiej. Z tego okresu 
zna Pawła _wielki uczony francuski, Fryderyk 
Jolliot, z:ięć naszej znakomi.tej rodaczki Mar-i.i 
Curie-Skfodowskiej. Kiedy 10 lat później Jol· 
Liot dow.iaduje się, że Paweł przebywa w wię· 
.zieniu w Rawicz.u i że tak, jak innd więźnio·wie 
polityczni, pozbawiony jest prawa otrzymywa· 
nia ks-iążek naukowych - własnoręcznie de· 
dykuje U'Zdol·lllionemu uczniowi najno-wsze dzie 
ło z dziedziny fizyki i przesyła do prokuratora 
w Warszewie. Podpis słylilnego francuskiego 
uczonego zroP,ił swoje. Ks.iążka dota.rła do wię 
zienia, torując drogę dalszym książkom nauko· 
wy•m. 

Na początku 1928 roku po wyistąpien.iu na 
wielkim wiecu w Clermond~Ferrand, .zos.taje a· 
resztowany ;pr.zez. francuską policję i odstawio­
ny do grani-cy belgijskiej. 

W maju 1928 roku Paweł jest już w kraju, 
odbywa odroczoną z powodu studiów służbę 
wojskową w szkole podchorążych w Zamo-ściu. 
Następują lata żmudnego, ciężkiego i ofiarne· 
go życia bojownika sprawy robotniczej. W wa 
runkach -coraz ostrzejszego te.rro.ru rewolucyj· 
nego, szybko zapoznaje się z sanacyjnymi w.ię 
zieniami. Kwiecień 1931 rok - wi<}zienie przy 
ul. Gdańskiej w Łodzi. Pół ro-ku wolności, i 
znów ,,Centralniak" i „Pawiak" w Wa:rs.zawie, 
a półtora roku później Mokotów i w końcu 
Rawicz. , Krótkie przerwy między więzieniami 

Dnia 24.VIC 1948 r. o godz. 17-ej zmarł 

Tow. STANISŁAW BŁASZCZYK 
W zmnrłym tracimy oddanego i sumiennego pracownika. 
Wyprowadzenie zwłok nastą.pi dnia 26VII b.r. z ul. Zgierskiej 116 na cmentarz 
na Dołach, 
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są przez niego pracowicie wykorzystane. Jako I kolektywów robotniczo<hłopskich, rStoją-cych 
sekretarz Okręgowego Komitetu Łodzi, Zagłę· na platformie walki czynnej z niemieckim oku 
bia, Warszawy, Paweł orgmizuje masy robot· pantem o dem.-:ikratyczną Polskę Ludową w o· 
nicze do walki z kapitalistycznym wy.zyskiem parem i ścisłym sojusz.u ze Związkiem Radz.iec 
i bez.robociem, do walki z sanacją, z faszy- kim. Długoletnie doświadczenie w walce spo­
zmem ii groźbą wojńy. łeez.nej, głęboki rozum polityczny, silny cha· 

W kwietniu 1934 roku Paweł zostaje z.nów rakter, wysoki po.ziom etyczny - to wartości 
aresztowany. Rozprawa odbywa się w kwiet· Findera, dzięki którym zajął on czołowe miej· 
niu 1936 rnku, k-iedy cały kr.aj ogarmięty wstał sce w partii. Gay zginął pierwszy sekretarz 
falą strajków politycznych i mawwych demon- generalny PPR - Nowotko Marceli, Paweł Fin 
stna-cji prz-eoiwko reżimowi faszystowskiemu. der zajął w listopadzie 1942 rnku jego miejsce. 
Mimo braku dowodów rzeczowych prokurator vy styczniu 1943 roku z ramienia KC PPR 
domaga się surowego wyroku, bo kierowane wspólnie .z Władysławem Gomułką (Wiesie.· 
przez Komundstyc.zną Partię Polsik.i demonstra- wem) - na-wiązuje Finder rozmowy z ów-cze· 
-cje i walkii uliczne w, Krakowie i Lwow.ie, w snym delegatem rządu emigracyjnego w kraju 
Częstochowie, Bydgoszczy ;i innych miastach .prof. Piekalkiew.iczem w -celu ujednolicenia 
.zagrażają rządom sanacyjnym, bo oskarżony walkii z okupantem yv kraju. W owym czasie 
należy do partii, która .zwalcza „przyjaźn" Pol- mają miejsce masowe wysiedlania na Zamoj· 
5.ki z „młodym, sp.ręźystym państwem hitlerow sz-czvźn.ie. Utwo.rzenie szerok•iego fa-ontu naro· 
skim", a do.maga się polityk.i. przyjaźni ze dowego walki wy:z.woleńczej, obejmującego 
Zw.ią2kiem Radzieckim. Zapadł wyrok 12 lat szerokim wachlarzem wszystkich patriotów pol 
ciężk.iego więZJienia. · skkh, jęst naczeJ!nym zadaniem -chwili. Dele-

W niespełna trzy i :pół Iata. później Polska gatura jednak odrzuca propozycję Polsk.iej Par 
tragicmie odczuła „sprężystość" owego „mło· tid Robotniczej, zamierzając wywołać w wa· 
<lego -państwa na zachodrz.ie", a „przes·tępca po runk<ach okupacji wojnę domową przeciw obo· 
litycz.ny", - Paweł Finder, w pierwszym dniu zowli demok.rac.1i w Polsce. 
bandycldego napadu Hiotlera na Polsikę wraz z . . . . 
Mar.ianem Nowotką, Lampem, Bu-c.zkJiem i ty· . \A( . drugie] poł~'łł'l~ ~943 ro~u J~Cz.e wy-
sią-cami -hrnny-ch współtowarzyszy wyrwał się z razm~J za~c~a się lima P?dZJ1ał1:1 m1ęd~y. re· 
murów wjęzienia, by stanąć w pierwszym s:ze· akc_yJną _POhty::ą .rządu em1gracy1nego „1 ieg~ 
reau obrońców zdradzo.nej i opuszc.z.onej przez age_ndam1 w 1:<-iaJU, ~ obozem demok.ra<:Ji lud? 
rząd sanacyjnych „patrfotów" Stolky. We]. ~a~~ Fmder, J~'.° sekre~z:: PP~ prncui: 

W paźnziemi.ku 1939 roku Paweł przybył nad s01sle1szym zwa,<?1e~ or\!anLZa-cyin:y~ de 
do Białego.stoku, gdzie pracuje jako itnżyruier mokratyczn~go pod.z;ie~1a rn€;podległosc1ow~­
w komłsji planowania. g?. Przy Jego a~t-i:wneJ „wspołpr~cy :ukazuje 

Myśl 0 Polsce, jęczącej .pod butem hitlerow się progr~~ Polsk1e1 Pc!Ii:ii Robotm-czeJ „0 -co 
skim nie opuszcza go. Marz.y o powrocie do walczymy · . . . . 
kraju, o stworzeniu nowej partii wyzwolenia Nie bV:lo mu _danym dalej prowadz1c ~we] 
narodowego i społecznego. pracy. Drua 14 listopad?- 1943 roku :oos_taJe _a· 

Wyruszając do kraju w swoim liście do źo- resztowany ~ W<l:rs.zaw'.e w lo~alu, gd1ile mia­
ny pisze: „Bądź spokojną o mnie i nde martw ło s1-ę odbyc po@ed<:erue Komitetu Centralne· 
się, wszystko bM.'llie dobrze, a gdyby ruie, to go PPR przy ul. Grottgera 12. 
myślę, że nie mo:iina wyobra'llić sobi-e piękni-ej· Fmder .zostaje przewieziony na Pawiak. Ca-
szego koń-ca„." ły -czas siedzi w izolat-ce. Torturowany w ge• 

Po przedostaniu się do k-raju Paweł Finder stapo przez długie mi,esiące trwa w niezłom· 
wraz z Marcelim No·wotko i Władysławem Go· nym opoirze. Z wolności do-chodzą go wieści o 
mułką (Wiesławem) ora:z z innymi towarzy52a- .zwycię&k.iej ofen<Sywie ra<lzieddej, o powsta· 
mi buduje scentralizowaną, zwartą ideowo Pol niu Krajowej Rady Naro<lowej. 
ską Partię Robo-tniczą n.a razie .z istniejących 26 lipca 1944 ro-ku Paweł Finder zostaje 
już wcześll'iej w kraju organizacja, związków, rozstrzelany. 

Dnia 24.VII. 48 r. o godz. 17-ej zmarł 

Tow. STANISŁAW BŁASZCZYK 
członek Komitetu Fabryc:znego i Komitetu Współdziałania. 

W zmarłym tracimy oddanego sprawie robotniczej towarzysza, aktywnego d.zia 
łacza Polskiej Partii Robotnicze.i 

Wyprowadzenie zwłok nastą.pi dn. 26.VII.48 r. z ul. Zgierskiej 1 t6 na cmentarz 
na Dołach. KOMITET FABRYCZNY PPR 
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Komendant Ptasl·e1· Wyspy i umocnił drzwiczki kajuty. I ,,Rozbije - ~twierdził Kosicyn - Obowiąz· 
- Ana tal - powiedział możliwie twardym kowo rozbije''. Jednakże, grly tylko kliwer po-

głosem Trzeba puścić motor, słyszysz, ciągnął w prawo i „Kobe-M"ai·u'' zaczęła się słu 
anata f chać steru, Kosi cyn zdecydowanie skierował 

(Nowela) - 1\foże komu§ potrzeba1 Nam nie potrzeba. szkunę w mgłę. 
(dalszy ciąg) ki. z ciężkim sercem powiesił niezapalone la- Szyper nawet nie patrzył na marynarza. Był tak zziębnięty, tak stęsknił się za Ją.-

N · 6 ·a · z 1 · tarni'e na mieJ'scu. Stał, drapiąc się i ziewaJę.c. To oburzyło Kosi- dem, że rad był osiąść na kamieniach, na mie-
„„. apraw1my„. p J z1t>my was,., apa cie l" d' bł h I b l 

• kl • · b , , Zbliżał się świt, Fale nadnl kłębiły się wo· cyn11,. izne, in u na plecac , by e te plecy · y y 
HUrtowe„„ iwer„. w ostateczno~cl.:: rzeg ' o ~ B d . . ł'- J k . I t d t p t , . . . k 

R d . d ._, · kół bezradnej szkuuy. - o• ę ztesz się sprzecza ' a roz ·azun war ym grun em. oza ym o sw1cie zw1ę szy 
-- ozkaz - 0 powie Zhu z przyzwye:zaJe· - Bardzo mi przyjemnie„. Ja odmawiam. ło się niebezpieczeństwo spotkania jakiej~ 

nia Kosicyn, i znowu wszystko zapadło w ciem- Kosicyn co chwila biegł do burty. W żaden . szkuny J'apońsldeJ'. 
ność. llposób nie mógł przyzwyczaić się do „wybo- Maszyna została Jeszcze wczoraj zepsuta 

1::1zkuna pędziła, nie ~łuchaj:i.c steru, bez iów'' morskich i za ka7.dym razem wracając przez motorniczego, Knsieyn spojrzał na maszt, Szyper odciągnął szkot w st.ronę rufy i u-
bocznych Awiatcł, wstrząsając się i kołysząc, do koła sterowego z bladą twarzą i zamglony· na ciemne pasmo zrolowanego płótna, zastano- siadł na zewnętl'zuym pokładzie naprzeciwko 
jak piiana. mi oczyma, mówił sobie: „Dosyć! Do diabła! wił się i wyjął rewolwer. Kosicyna. Był bardzo zaniepokoJony: kręcił 

IJłynęła obok przylądk'I. 87,t'puńskiego, oto- Ko dosyć, mówię! - Co' - zapytał s:zybko sindo - Czego szyją., wsłuchiwał się w szum przypływu, zdjq.l 
czonego pttsmeru kamiei.i prinwodnych, obok I znowu, trzymają.c się zn. lejer, przechylił chcecie! nawet chustkę, zasłaniają.cą. uszy od wiatru. 
•t.romej skały z ie.tarni!). morską. rzucają.cą na się przez burtę. Kiedy rozwidniło się, wziął - To jest moja sprawa . .A no, postaw kli· Wreszcie nie wytrzymał i powiedział: 
morze kr6~kio błyf>ki, obok wejścia do zatoki, wiaderko i zmył z dębowej sztachetki ślady wer. - To jost pewnie niebezpieczne. 
;;idzie znajdował się post<:irunck - coraz dalej swej nocnej słabości. Na szczęście na pokładzio Spojrzeli sobie w oczy, sindo odwrócił się Kosicyn nie odpowiedział. Mgła się rozdar-
l <!alej na południe. nie bvło nikogo. i wolno poszedł w kierunku masztu. Kosicyn ła. Widać było ławicę, brze~ i ciemną. zieleń 

.Kosicyn zdJął latarnio burtowe i próbował Wraz ze światłem dziennym Kosicyn odzy- schował rewolwer., sosen. 
ie zapalić., przykrywa.i:i-c kitlem. Woda bębniła skiwał stopniowo panowanie •nad sobą. Należało Wzdłuz prawej burty, zlewając się z hory· - Zdl'owy rozsądek - to broii odważnych. 
po plecach. zapałki ga11-ły ud wiatru i bryzgów .:akoś działa.1, kierowali bezradną szkuną. zontem, ciągnęło się nisko, długie pasmo mgły. - rzeki szybko sindo - C:z.y ch1,cc1e, spuścimy 
wodnych. W końcu udało mu się zapalić mały Odpiq.ł pochwę rewol.weru, ostrożnie 0)odni6sł l ~ rzadka dochodził tu dnlrki szum prze-pływu, "·arn sz!1:1upęf 
knClrik . ale fala ni!'ocz<>kiw:uiie uiłerzvła z bo- poilpórkę - wiosło .i g<>stami zaprosił śzypra niczym salwy armatnie. Jak zw,·kle w vlvtkich - N1a rozuonem„. Nie uczono mnie japoń· 

ku, zalała oliwiarkę i wytrą.cila. mu z ~·ą.k zapał na. pokład. Pl'Zez. •'•h·n?.nvśe od razu zatrzasnał miejscach, był.Y tu licznP. ławice. sk1el!O- l<::I~~ dals7.v nastąpi) 
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Biednemu wia r w oczy w:ei 
w· gminie Niewierszyn nie ma pomocy sąsiedzkiej 

WYSOKIE ODZNACZENIA DLA PRA- Gmina_ Niewi_ers~yn leży j~ż pr?wie młodsze. ~ecko, które . Ill;a już czter-1 . ~le n~g~e iJP'VPt.~iua sobie,. że p~·zc­
COWNIKóW NAUROWYCH UNIWERSY- na gramcy WOJewo<lztwa kieleckiego. I nasty miesiąc, nie wciąz Jeszcze słabo ciez własme rDi:mavv-1a t obcymi ludzmt. 

TETU MIKOLA.JA KOPERNIKA Dostać się Lam nie JC:;St łatwo. Droga trzyma się na nof P.Ch. spogląda więc :: a nas podejrzliwie i po-
w TORUNIU wyboista i pełna dziur. które w porze - Nic dziwnego panie - oświadcza wiada: „czy się ia.kiejś Uedy nie napy-

. . . deszczowej zamienhją się w bajora od- nam Kasprzykowa - żywimy go ciąg- tam? Panowie to chyb'.l. ze starostw", 
W dnm Swięta 22 lipca Prezydent Rzeczy dzielone od siebL wniesieniami. Teraz le kartoflami -- to słabo się trzyma. zrobicie z tego użytek, a potym to juz 

pospolitej nadał Krzyż Komandorski Or- jednak jest poeodnie i z drogi wznosi 

1 

Mamy dwa i pół hektara ziemi, konia nikt nie będzie chciał c'.o mnie przyjś:~ 
deru Odrodzenia Polski prof. dr. Karolowi,. się. kurz, któr-y o::.iada na twarzy wę- się nie titrzy:!rn na takim spłachetku na robotę. Ja : dzis gdy płacę, musz~ 
Koranyiemu, prorektorowi Uniwersytetu drowca. Strugi potu śriekają z twarzy, I gruntu więc i bieua wielka. Gdy P'IZY:l- pójść i w -rękę pocałOwać, by mi koniu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. Złotym która wygląda wówczas starczo i jak- dzie czas orki Jut• zmw, potrzebny jest pożyczyli". 
Krzyżem ZasłuP"i po raz drugi odznaczony by poorana zmarsze<;ki:::mi. koń. to nieraz bi.;;(la tak przyciśnie, że Uspakajamy ją, ze bynajmniej me 
został znany a;tysta malarz i ceniony pe- ~baczamy z O.rogi ~ 7,a~hodzimy do niech Bóg br?m. \Vio~ną _t~go roku to mamy zamiaru l,ogm~ krzyw?-«tć. To 
dagog profesor Wydziału Sztuki UMK, wbs1 Ktawęczhynd g~. hNt1ewk1erytszyn.ł Po n~w~tdpo1 . ty1s1ą" 7.l. z~łdzien prac}' ko- tylko tak, .ze zwykłej ciekawosci, no bo 

Tymon Nie~ioł~w.ski. Złoty ~r~yz ~asłu~i gdzieniegdzie się tylkc c;"erwienią da- ści u Pilarczyk.'ł Stefana, to porobił z siedzkiej, no i chmeliśmy sie dowic-
. . . . .

1 

o us rona.c rogi c a y -r e s orną, ma zą a i, a e yv;1pros1 am po znaJomo- pani wie, ze jest ustawa o pomocy są-

otrzymał _r~wmez k~~tosz B~bbote~i Um- chówki domu rmrv.wanego - to na- koniem za 800 :d. dzieć, jak• to u w•1,„ na wsi wygląda. 
wersyteckieJ w Torumu ob. Lisowski. Poza pewno gospodat·~ maietnieiszy. Rozmaicie z:eszla bywa. Niekiedy J t · . , t 1 - t , 
t 

· · · d · · t · h z · · -· ·d h t K . pł . od l ~ - 3 . d - a am rue z1.arn yc 1 us av; . 
ym wielu pracowmkow a m1ms racyJnyc atrzym~Jem:.i się prze c a ą a- m~z, aci :ob :«m1 po . _dni za Je eil Wiem, że jak trzeba kcnia, to „pienią~-
otrzymało awanse. sprzyka ~1ec~ysław!1' i _wszczynamy roz dzien pracy kom~. lub daJe metr ame- ki na stół" _ odpowiada nasza roz· 

mowę z .iego zt,ną. 'I rzyma na ręku naJ- rykanek (kartofli). mówczyni i wpadając znowu w ton 
„MALA FALA POWODZIOWA'· MTh">"ĘŁA 

WARSZAWĘ 

W dniu 21l bm. o godz. 11 ·ej minęła Warsza· 
"\\"Q „mata fala powodz1owa'' przy stanie 3.30 
metra. 

Zw11:k~H·11ic i<;> star,u wody na Wiśle :ipon-o­
clowanc zo~tało dużym poziom<'m wody na f:la· 
nle. 

W z~rił~zku zo zbliżają.cą się kulminacj:} Wy­
dział Woduo - 1lclioracyjny Z. M. zarząh:ił po 
!!Otowie tel'llniczne, któr\"go zadaniem było uru­
<:homi!'niu w odpowiednim m0mencie pomp na 
Czerniakowie. prq ul. ZielenicckieJ oraz na 
Goclawiu. kt6re przepompowują. wodę z kana· 
hiw ''"o<lno melioraryjnych do Wisły. 

Obe<'mC woda na Wiśle s..:ybko opada. Przez 
1 sly cza~ przylioru wo<ly na Wi~le nicbczpie· 
1 · .'.eil~two przerwania nndwiśl:ińskirh wał6w o· 
'hronnyeh nic groziło. 

t;~ BM. ROZPOCZYNA SIE PROCES BRACI 
ALBERTYNÓW 

W rlniu !!7 bm. przed Hądcm Okręgowym w 
\ ,1r~zawic rozpo<·znio ><ię rozprawa przeciwko 
.1·zem czł<>n kom Zgromadzc11ia OO Albertynów: 
::1Ja1 ianowi .Ju:;zkow~kiomn. Wacławowi Kała· 
r iakowsk1cmu i Władvsł:n ·owi 1\lisiakowi. 

Akt o8ki:.-.żenin zarŻuca im, ŻE' będąc członka 
mi zakonu Braci .A I borty nów i wychowawcami 
młodzieży, przehywają.::cj w zakładzie, prowa­
ilzon;vm przez A lhortynów. w~·korzystali swój 
~w6,i stosunek zależności, zachorlz:i.cy między 
wychowankami a nimi i zm11~zali chłopców do 
wykonywania ezynów nierzą.d1Jych. Oskarżeni 
:prócz WładyRla.wa Jl.lisiaka, do winy się przy­
znali. 

Czy węgiel fest tylko dla hogatycll? 
13 czerwca przyszedł do Opoczna pili węgiel, bo oni mają konie, a dlg nas 

transport węgla dla Powiatowego Zwiąt- nie starczyło. 
ku Samopomocy Chłopskiej. Poszczegól- A teraz gd'y przyjdzie zima, mróz chwy 
ne gminy mogły zakupić i rozprowadzić ci, to biedny chłop, gdy zechce otrzymać 
mięll'zY ludność. Nasza spółdzielnia jed- węgiel, złmuszondy bbel. ~Izie ·kupić go u bo-

k · t · d „ . 1 d . g·acza, p acąc o ro \Jem. 
na zamias spro_wa zie V:ęgi~ .0 gm_i- Zapytuję się więc, czy na to nie ma 
~y'. (a ~ai:nochod Jest w spo!dz1e[m) gdz'.~ I rady i jednocześnie proszę by odpowied-
1 b1edrne1s_zy gosp_od'arz m?głby zakupie Ir.ie czynniki zajęły się tą sprawą. 
dawała skierowania do odbioru w Opocz- świątek Franciszek · 
nie. W rezultacie tylko bogacze wyku·: wieś Wójcin. gm. Wielka Wola 

Sprzęt sportowy dla wsi 
Wśród młodzieży wiejskiej coraz to 

większą popularnością cieszy się sport. 
Swiadectwem tego może być ilość spot­
kań ludowych zespołów sportowych z klu 
bami miejskimi, gdzie bardzo -często 
chłopcy ze w_i biją na głowę graczy z 
miasta. 

Ten pęd do sportu, ta chęć pod'niesie­
nia kultury fizycznej zasługuje ze 
wszech miar na poparcie. 

Niestety inaczej dzieje się w Opocz­
rie, gdzie na skład'Zie znajduje się spro­
wadzony z Łodzi sprzęt sportow) za su­
mę kilkudziesięciu tysięcy zł. Na sprzęt 
ten znalazłoby się bardzo dużo chętnych 
wiele wiejskich k1ubów sportowych 
chciałoby z tego skorzystać, niestety w 
Powiatowym Zarząd•zie ZSCh. brak czło­
wieka, któryby tym się zajął. A wielka 
szkoda. 

Kontrola mleczności i poradnictwo żywieniowe 
drogą do podniesienia produkcji w gospodarstwach chło psklch 

Po nabyciu dobrego buhaj!!. i zre.cjonalizo· 1 ki temu nie ma w oborze niepotrzebnej rozrzut-\ okresowych wydajności mleka danej krowy, co 
waniu wyC'howu młodzieży, dalszą drogą., pro· noSci w paszeniu bydła. Podobnie ustala asy· daje w sumie roczną. wydajność mlllka (oraz 
wadzaca do poprawienia posiadanego stada by- stent Ilormy żywienia <ll11 cieląt, buTinjów oraz procentu tłuszczu). Na odpowiednim formula­
dła j~st kontrola mleczności krów. Cdem kon- ewentualnie dla wołów i op1i,:<ów. rzu („Roczne zeFtawienio wydajnoś i obo1·y'' ) 
troli jest - drogą. syteraatycznoj pre.cy, wyka- Wyniki systematyc!.nie prowadzonych i no- zestawia asystent wszystkie rorzno wyd ·ności. 
zanie przeciętnej roc:me.1 wydajności każdej towanych próbnych udojów wpisuje nsyi;tent ml~ka i procentu tlus?:czu krów oraz wylicza 
krowv pozwala to: do specjalnej książki tzw. ,,Książki wydajności przL•ciętnę. roczną wydajnos1: mlekn i procentu 

a) 'na natychmiastotrn usuwanie z obory mleka", która zostaje w g-ospo<larstwio; poz- tłuszczu całej obory. Wroszeic wpisuje oć!nośn• 
sztuk, których wydajnollć mleka jest nie- wala. to na. ka.żdochwilowe sprawdzenie wydaj- roczne wydajności każrtt·j krowie w tzw. „Głów 
opłacalna., - których wyprodukowane rule ności mlecznej danej krowy w danym 1·oku H<'j księdze oborowej''. 
ko nie pokrywa kosztów pasz i pielęgna- kontrolnym. Rok kontrolny ;.uczyn;i się 15 ma- Poza tymi pracami, przy każdorazowej swej 
<'ji.. ja danego roku i trwa do dnia 14 maja. roku bytności w oborze, as~-.-;t,ent zakłada. kok;.yki 

b) Na niechowanie cieląt po krowa.eh, któ- następnego; ten s~'stem prowadzenia roku e.iclęco świeżo nal'<Hizo'.l,n11 cielętom, iutcresuje 
rych wydajność jest równa przeciętnej 1 kontrolnego jest za.łożeni.em teoretycznym, :i.e gię przebfogie-m i :spo~oh~:n przeprowadzania 
mleczności krowy, ale mimo to wydajność przeciętnie 15 maja każdecio roku kończy się wychowu cfolę.t i jałowizny, interesuje się ja­
ta jeRt niższa od wydajności przeciętnej, okres żywienia tr.w. zimowy, a rozvo~zyno. się kością i dobrocią poshdnn.n~h w oborze pan. 
jaką w oborze praO'niemy osiągnąć. okres wiosenno-letni (krowy idą na pastwisko, interesuje się i doradza w ustalnniu porządku 

c) Na chów cieląt po0 krowach, których wy. dostają. zielonkę z międzyplonów pastewnyr.h, oborowego, doradza w organizacji prac w obo­
dajność jest wyższa' od przeciętnej rock zimowych itp.). rze, doradz:i. w planowaniu proriukcji i zużycia 
noj wydajności obory. Po skończeniu roku konf.•(l]ncgo, a~ystent l pasz w gospod9.rstwie, :nterrsuje się stanem 

Przebieg prac zwią.zanycl1 z kontrolą mlecz: dokonuje ~amknircia rocz•1cgo d~a ku7.dc,i k~·o-1 zdro_wia ?bor~ otaz wszolki1~1,i jej zmianan_ii or-
nośei wygląda następująco: co 21 do 28 dm wy polegaJącego na zesumowanm wszystkich gamzaeyJnynn. INz. JEHZY GON'rA. 

skargi opowiada, ja~ to ni8 otrz.yma!a 
pożyczki zbożowej. Mąż pojechał do 
miasta, stracił dzień pracy (dorabia 
bowiem murarką). cói z tego, kiedy 
właśnie zabrakło blankietów. prz. -
rzekli przysłać, ale nie przyslali. 

Ob)"1Vatelka Pilarczykowa nagle mil-· 
knie, oglądamy s1ę, jakiś grubszy jego­
mość się przypętał i nuże na nas krzy­
czeć: - „tu nie waf.;ze sprawy, pai10-

wie. na to jest wójt i sołtys". 

* • 
Obywatel Pilarc·zyk Władysław t o 

75-letni starzec. o pociągłej twarzy r 
długich jak wiechcie wąsach. Jest żwa­
-..vy i jak na swój wiek dobrze się trey­
ma. 

- Oho nie z jech:i:go pieca chleb j -
dłem - oświadcza nam - pozując do 
fotografii, którą umieścimy w „gaze­
cie". Ja się, panowie nikogo nie hoj9. 
Napiszcie, że w .spółdzielni u nas jes t 
źle... Do czenvca siedział tam pan Z l­
pała (posiada 20 mórg ziemi), ktor;1 
był preze8em i jegc cćrka, sklepowa i 

do spółki wykończyli ~półdzielnię, ktc­
ra t eraz ma 1 OO tysięcy manka. Gdy 
przychodziło płótno. to znikało między 
„S\Voimi". Gdy mój syn chciał kupić 
dwa metry płótna, to nie dostał, ule ku­
motry Zapały dostały . 

Papierosy amerykafa.•.kie można do­
stać w spółdzielni po 15 zł. sztuka a. 
me ma zwykłych. 

No, ale co było to b~ło, teraz jest no­
wy zarząd i sądzę. że praca pó,idzie le­
piej. Ja już wysunąłem projekt, by 
podwyższyć udziały od. 100 zł. do 1000, 
to spółdzielnia będ:tie miała kapitały, 
by rozpocząć normaln1:1- pracę. Sądzi;:, 
że wszyscy się na. to zgodzą bo jak 
spółdziPlnia będzie prosperowała, to 
nallł wszystkim będzie lepiej .. No, ale 
7.aglądajcie do nas częściej, bo was, z: 
gazety, się boją, to może będą więcej 
i lepiej pracować - mówi nam na po~ 
żegnanie ob. Pilarczyk 

Sądzę że ma rację ale nie tylko my 
powinniśmy tam zaglądać. 

I. ~mietana. 
przyjeżdża do ol:•ory urz·~dnik Kontroli J\CTeczno 
ści - t?:w. asystent kontroli mleczności. Wyko­
nuje on od udojów wieczornego i rannego oraz 
popołudniowego ważenie mleka. od każdej kro· 
wy osobno, przy czym jedno<'ześnie pobiera pró 
hki. mleka do 1>pecjulnych butelek. Po ukończc· 

Uczmy sft~ hodować iedwabnikl 
niu 3-go udoju (popołu?nio':ego) -prz!stęp~j~ Bardzo poważnym źródłem docohdu I Jedwabniczym w Milanówku - gdzie I czących hodowli J·edwabniKÓW udz!eh 
asystent za pomO('Q. <ipeciaheJ metodv i z uzy- · 'I , ł · · d · I h . d d · · z ' · · · · · · ' 
ciem odpowictlnie.i aparatury _ do :wali;,y I a a. ma o~ 1. sre moro nyc go::.?o ·arzy :'Prze aJą Je na 15ra~y. IO gramow Ja- Zrzeszenie Branzowe, Jak rownież i In- . 
mleka na zawartość procentu tłuRzezu. Wyni1d ~oze stac się hodowla mol, · - Jedwab- 3eczek otrzymuje się ok. 12 kg oprzędu, stytut Jedwabniczy w Milanówku. Rów­
zarówno. wa&:i m~eka v.e wszystkich doji (z. ca: ników. co w tkalni jedwabniczej przynosi ok. nież Państwowe Gimnazjum Jedwabni-
łkego dnrn), Jak 1 óproceibiturowtłuvsczhczuw d0laddkz1.aezldnee,J~ Istnieją przy niektórych Związkach Po 100 metrów tkaniny jedwabnej. Za mia- czo-Galanteryjne w Łodzi przy ul. Strzel-

rowy wg. nnmor w 0 0 
· • t h S Chł k' · Z 4 l't d · I · · I ' K · I · h 69 · ł · ' rubryce __ v.pisuje ll.systent do specjalnej ksią.- w1a owyc amopomocy ops tej rze rę - 1 rową oprzę ow norma neJ wie - cow amows oc , moze s uzyc wska-

żeczki, tzw. „Notesu ·oborowego". Po. wy~on~- szenia Hodowców Jedwabników, którzy kości Instytut Jedwabniczy w Milanów- zówkami listownymi. (m. z.) 
niu analizy mleka, wylicza_ asystent 1 wplRnJe skupują oprzędy. Tym niejmniej akcja ta, ku płaci 900 zł. Skup oprzędów urucho-
do notc~u oborowego ile kazda krowa dała mle · t t · · t A "ł ' · · · b · H 
ka i o jakim procencie tłuszczu w riągn rałcgo n_ie~ ~ y, me 1es ~ nas ma~owa: . p~ze- m1 o ;owmez zr~es.zeme ranzowe o-
tzw. okresu kontrolnego tj. 21 do 28 dui. Poza ctez jest rzeczą wiadomą, ze tkaniny jed- dowcow Jedwabmkow, płacąc te same ce 
tJm wylicza i wpisuje przeciętną.. wydajuoś~ wabne należą do najdroższych, więc i ny. Do hodowli jedwabników niezbędne 
mleka i procentu tłuszczu dla całc>.1 oboQ' (tJ. hodowla jedwabników jest bard'Zo opla- są jednak drzewa morwowe których liść-
dla wszy~tkich kr6w). calna · · · · · d b 'k' J '· · d d' 

Na. podstawie uzyskanyrh drogą. wyże.i opi- · . . mi zyw1_ą się Je w_a. nt 1. uz Je ,no rze-
~aneg-o tzw. „próbnego udo,iu" oraz analizy Ostatnio Panstwowe Gimnazjum Prze- wo moze całkowicie wystarczyc na za-
mleka - de,nych o mleczności d;r.fonncj każdej mysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego w Ło prowadzenie nawet średniej hodowli. 
krow:, prz~prowaO.~a a~ystent tzw. „poradnie- dzi rrdzie kształca się również synowie Morwa jest niewybredna i ud·aje się na 
two zywien1owe'' tJ. w notesie oborowym oraz I hł' i::. h "! d I · . l · d · b. · 
na osobnvch formularzach ustnh ile i jakiej c opscy, uruc omt o ho ow ę Jedwabni- rnz ym gruncie, yleby stała w słoncu. 
pa.szy kaida krowa dostanie w okre3ie aż do ków dla celów naukowych. Okazało się, Nawet w samej Łodzi, gdzie przecież.. 
powt6~ne%o p~zyjazdu asy?tent3.. . . . że hodowla ta nie jest wcale kosztowna wcale ziemia nie jest żyzna, udało się 

Dz1_ęk1 takiemu por.ailnrntwu zvwiemo~er~m i trudna i że potrafi kierować nią syn ro- zaplantować morwę w orrrodzie przv 
- kazda krowa dosta1e tyle t,ylko paszy, 11e t . ' • . Qi . J . <> • • 
rzeczywiście na wyprodukowanie jo.i mleczno· u?_tn~k~ rolneg_o z Pod~as_ia. Mozna za~u mnaz1u_m ed'Wab~tCZ?·Galant~ry3nym. 
ści Ci ewentualne „rozdojenie") potrzeba; dzię pic Jajeczka Jedwabrnkow w Instytucie Wszelkiego rodza 1U mformacJi~ doty· 

Prze larg buhajów 
w Opoczyńskim 

9 lipca bieżącego roku miał miejsce w 
Opocznie przetarg buhai. Powiatowy Za­
rząd Samopomocy Chłopskiej dążąc do po­
prawy stanu pogłowia bydła i podniesienia 
rc.sy zakupił 10 buhai, które następnie roz. 
prowadzono między hodowców. 

Gospodarze, którzy otrzymali buhaia i 
zobowiązali się wzorowo go hodować "trzy 
mali 50 orocent u.is:i nrzv zakupie. 
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TEATR'ł" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGA fELA" Piotrkowska 114. 
Dziś i codziennie o godz. 20-eJ koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw.ka 
Verneuill 'a pt. . 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dz1en: tel. 272-70. 

fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ . „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o god~. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obr t1t.o~o -

Otto He1 ba<.ha Udz. al Oierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. lllłety wcze;m1ej do oa­
oyc1a w Spółdz ielni Artystow • Pld~tyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kaste 
teatru. W oledz1elę kaSd teatru ayona od 
~odz. 1.l. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ut. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Max well Anderso­
na „JOANNA Z LOT AR YNGll " z Ireną Elchle 
równą w r<>li t ytuł0we1 . Urtzial biorą : Star,1-
sław Buga1sk i. S t anisław Daczyńsk 1 , Jerzy Du 
szyński, Hal :na Głuszkown11 Czeslaw Guz ek, 
Wanda Jakub 1ńska, Jan11sz Jaroń, Michał Me­
lrna, Adam Mikoła 1ewskl, fadeusz Schm:dt, 
Ewa Szumańsk a 1 Ludwik Tatar1>ki. 

Rezyserla Erwina Axera, kompoeyc1a pia· 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, t~l. 123-02 

LETNI TEATR. „OS·A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

/KINA 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BALTYK - ,.Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Młodość Maksyma" 

. godz. 18, · 20; w niedz. 16. 
GDYNlA - Kino nieczynne - na cias re­

. · mon tu Program Ak7tualnoścf przea1esiono 
r:l.o kina ,,Hel''. ' 

HEL - ,.Tour de Pologne" 
gcdz. 11, 12. 13. 14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - (dla młodzieży) ,.Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „C<i.sablanca" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
9odz . t 7. 19, 21 , w niedzielę od 15-e I· 

PRZEDWIOśNIE - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30. 21: w niedz. 13.30. 

ROMA - „Syn Pułku" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD ""7' „życie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

STYLOWY - „Gospoda świąteczna" 
godz. 16.30, 18.30, 20°.30; w niedz. 14.30, 

śWIT - „Ostatnia Noc" 
godz. 18.30, 20.30: w niedz. 16.30. 

TĘ;CZA - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY <w ogrodzie) -· „Wakacje" 
godz. 17, 19; 21; w niedz. 15. 

WISł,A - „Człowiek z karabinem" . 
godz. 16, 18.;30, 21; w nieqz. 13.30. 
Dodatek „Tour de Pologne''. 

WŁóKN ARZ - „Melodia Serc" 
godz. 15.30, 18. 20.30: w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Dragonwyck" 
godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 

ZACHET A - Kino nieczynne z powodu re­
montu. 

Co cslyszvmy nrzez rad'o 
12.04 DZIENNIK. 12.25 Pieśni Wł. że­

le11skiego. 12.45 Odpowiedzi na listy. 13.00 
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KOŃ<C(())~E ~YNILKI[ 
II Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych Wlokniarzy 

Wczoraj mi s tadionie LKS-u zostały za- szek · (Sosnowiec) - 1,6!:J, Laciak Leon I (Zgierz) - 6,53, Pawłowski T.ad~usz 
k011czone II Ogólnopolskie Igrzyska Spor- (Jelenia Góra) - 1.G9, Szmylke Czesław (Lódż I) - 6 ,44, Kun Janusz (Pab1an.).ce) 
towe Włókniarzy, które w ciągu czterech (Pabia11ice) - l ,69. 

1
- 6,42. . 

dni grom1Jdziły na boiskach łódzkich sporo Oszczep pań: TArko Emifo.1 - 25,79, Ma- Skok w dal pań! Słomczewsk::i Jadwiga 
zwolenników sportu. tera Maria (Lódź I) - 21,12, Leśna Sabia· (Lódź II) - 4,52, Kukielińska Alicja (Pa· 

Oto końcowe wyniki igrzysk. na (Kalisz) - 18,11. , bianice) - 4,ą7, Buśkówna Teresa (Zielo-
LEKKOATLETYKA: 1.500 m: Dychto Jerzy (Pabianice) - na Góra) - 4,19. 

Rzut o<.1zrzepcm panów: Rytczak Jan - 4·17,2, Ostolski Stefan (Lódź I) - 4,27,8, I Dysk pań; Wiśniewska Jadwiga (Lódź I) 
43,98, Gajcc <Kamienna Góra) - 41,97, B il ranek Jerzy (Sosnowiec) - 4.34.2. · - 27,67, Tesch Janina (Tomaszów)-26,15, 
Targoński Zdzi sław (Kalisz ) - 39. 800 m: Dychto Jerzy (Pabianice) - Męchrzyk Rozalia (Częstochowa) - 24,10. 

s:1ok w zw~'* pm'i: Lodażyńska Lucyna 2.03,3, Wawer Edmund (Sosnowiec) - I JOO 111 żeńskie: Słomczewska Janina 
(Tomaszów) - 1.30, Matera Maria (Lótlź I) 2.07,7, Bill Zdzisław (Kamienna Góra) - 1 (Łódź II) - 13,02, Buśkówna Teresa (Zie· 
- 1.25- Zdobych (Kalisz) - 1,25. 2,10. l Iona Góra) _ 14,2, Kukielińska Janina 

Skok w zw;rż mężczyzn: Wiprzycki Le- ł Skok w dal mężcz;rzn: Szyguła Henryk ' (PBbianice) _ 14,9. 

Na torze „c:rncollii" 
' 100 m panów: Kun .Ta11usz (Pabianice) 

,._.,....,.._.. -
Łódź wygrywa lrójmecz 

przed Krakowem i SlqslC·em 
W piątek odbył się w Krakowie trójmecz I W ogólnej punktacji zwyciężyła Łódź, 

kolarski na torze pomiędzy Lodzią - śląs- zdobywając 103,5 pkt., przed Krakowem 
kiem i Krakowem. 83,5 pkt. i Śląskiem 59 pkt. 

Reprezentacje Okręgów wystąpiły w na- Na podkreślenie zasługuje zwycięstwo 
stepujących składach: Beka w szprintach w czasie 12,8 sek„ trze-

Ló<lź: Bek, Pietraszewski L„ Sałyga T., cie miejsce Marchwińskiego; w biegach na 
Marchwiński. jedno okr. na czas (pierwszy był Kupczak, 

Siąsk: Nowaczek, Paprocki, Glinka drugi Bek) oraz zwycięstwo zespołu łódz-
i Arendt. kiego w biegu drużynowym w czasie 

Kraków: Kupczak, Wandor, Musiał 5 m 12,4 sek. 
i Motyka. Kupczak w przedbiegach miał także czas 

Trójmecz rozegrano w konkurencjach: ostatnich 200 m 12,8. 

- 11,8, Kiełkowicz J. (Sosnowiec) - 11,9, 
Pav.rłowski Tadeusz (Łódź II) - 11,9. 

11 O płotki: 1) Szmytke Czesław (Pabia­
nice) - 18,1, 2) Szyguła (Zgierz) -18.4, 
3) Wawer (Sosnowiec - 18,6. 

Tenis: 1) miejsce Skonecki (Łódź) , 2 ) 
Danasiak (Łódź), 3) Wiszniewski ( Często­
chowa), 4) Bajdała (Głuszyca), 5) Ba­
zylski (Częstochowa), 6) Królewski (So­
snowiec). 

Siatkówl<ll żcńslw: 1) Częstochowa, 2) 
Zielona Góra. 3) Żyrardów, 4) Lódź I, 
5) Bielska. 6) żydowce, 7) Pabianice. 

l\.osz żeński: 1) Lódź I. 2) Częstocho­
wa,. Bielsko - Kamienna Góra trzecie 
miejsce i dalsze zajęli: 3) Kalisz. 4) Toma­
szów. 5) Pal)ianice. 6) Częstochowa. 7) 
Łódź. 

jedno okr. toru (440 m) na czas z lotnego ------------------------------------

startu, biegi szprinterowskie. wyścig austra p I y w ac y 
0 
k 

0 0
, cz rl 

1
• 

lijski i biegi drużynowe. 
Punktowano od 12 do 1 pkt. w konkuren­

cjach indywidualnych, a 6, 4, 2 w biegach 
boje 

druzynowych. 

Sprostowanie 
Kilka dni temu umieściliśmy listę nowo· 

mianowanych dyrektorów Wojewódzkich 
Urzędów Kultury Fizycznej i Sportu. Na 
liście tej zostało przekręcone nazwisko dy­
rektora Wojewódzkiego Urzędu Kultury 
Fizycznej i Sportu. w Lodzi. Jest nim i po­
został nadal Mgr. Andrzej Nonas, a nie ob . 
.Andrzej Nowa.K; Jak hiyllii<f :poaat. komuni-
:tcat PAP-a. . .„ . 

W ogółnei - pun~tat'i zwyc ' ęźV · u Z e~no~zon'! przed Włó'nfarzem (lI~erl) 
W II-im dniu Igrzysk Sportowych Włók- 100 m st. dow. panów: 1) Mrówczyński 

niarzy uzyskano w pływaniu następujące (Włókniarz Zgierz) - 1.12.7, 2) Domaga­
wyniki: la (Lubań) - 1.15, 3) Krogulec (Zjedno-

200 m st. klas. panów: 1) Nikodemski czone) - 1.25.4. 
(Zjednoczone) 3.10.5. 2.) Barylak 100 m st. grzb. pań: 1) Instunajd (Zje-
(Włókniarz-Zgierz) - 3.45.7. dnoczone) - 2.01.9, 2) świerczek (Biel-

50 m st. dow pań: 1) Wojciechowska sko) - 2.21.5. 
(Nowa Sól) - 51.5, 2) Wójcików-na (Zjed- Skoki pań: 1). Wojciechowska (Nowa 
n6ć'źone) ·- 1.08.2, 3) Majer (Bielsko) Sól) - 26.28 . 
1.10. Skoki panów: 1)Przyborowski (Zjedno-

czone) - 93.44. 
Sztafeta 4 x 100 m st. dow.: 1) Włók­

niarz (Zgierz) - 5.32.2, 2) Zjednoczone 
-6.02. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła drużyna: 
1) Zjednoczone - 132 pkt., 2) Włókniarz- · 
Zgierz - 78 pkt., 3) Nowa Sól „Odra" -
28 pkt., 4) Bielsko „Lenko" - 20 pkt., 
5) Lubań „Granica" - 8 pkt. 

Pod znakiem 5 kół 

Przeszło 2·metrow y olbrzym 
w reprell!ntacłi USA 

LONDYN (obsł. wł.). Do Londynu przy­
była pierwsza grupa 221 olimpijczyków 
amerykańskich, w tym 37 kobiet. Zawodni­
kom towarzyszą 44 osoby kierownictwa 
i trenerów oraz grupa administracyjna -
29 osób z doktorami i pielęgniarkami. Kie­
rownikiem ekipy jest prezes Komitetu Olim 
pijskiego Stanów Zjednoczonych A very 
Brundage. 

Dychto (Pabianice) po biegu na 1500 m 

Wśród przybyłych uwagę zwraca naj­
wyższy wzrostem spośród członków ekipy 
olimpijskiej - członek drużyny koszyków­
ki Kurland - 213,5 cm wzrostu. W kobie­
cej drużynie pływackiej znajduje się mi­
strzyni Ameryki i potrójna rekordzistka 
świata na 100, 440 i 880 jardów st. dow. 
Anna Curtis. Przeciętny wiek płyWackiej 
ekipy Stanów Zjednoczonych wynosi 21 
lat. 

H' e wtorek 

Wyścig amerykańsk~ parami 
na torze helenawskim 

Muzyka obiadowa. 13.45 „Antoni Dwo- Klub Sportowy „Par- I kowa i Łodzi. 
rzak. 14,go (Ł) Z dzisiejszej prasy. 14.35 tyzant" w Łodzi organi- w biegu tym startują: 
(L) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (Ł) I ~·J· e we wtorek, dnia 27. z Warszawy - Napierała, WóJ'cik, Wrze-
Informator akademicki. 15.10 (Ł) śpiew ~"' 
i organy (płyty). 15.30 „Kret" _ pogadan· VII. 1948 r. o godz. 18.00 siński, Siemiński, Kapiak, Kudert, Bober, 
ka dla dzieci. 15.45 Muzyka lekka. · 16.00 na torze w Helenowie Bukowski, Starzyński, Włodarczyk; 
DZIENNIK. 16.30 RA VEL - Trio forte-1 Wyścigi Kolarskie. z Krakowa - Kupczak, Musiał; 
pia110we. 17.00 „Rozmowa o gwiazdach". 'w programie Bieg A- z Lodzi - startują najlepsi zawodnicy z 
17.20 . „W LETNIE POPOŁUDNIE" - merylrni1ski Parami na 100 km, tj. 250 mistrzem Polski na rok 1948 Pietraszew· 
audycJa muzyczna. 17.45 Przegląd tygod- k . , t 10 fniszami z udziałem skim na czele. 
nia. 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyska- o :ązcn oru, z 1. • • 
nych". 18.05 MUSSORGSKI _ 4 pieśni z najlepszych zawodmkow Warszawy, Kra- Zawody poprzedzi Wyścig Australijski 
cyklu: „Pieśni i tańce śmierci" w wyk. arty na 10 okrążeń toru dla zawodników licencji 
sty węgierskiego. Paula Nyrii. 18.30 Muzy- WYtSZE STUDIA PEDAGOGICZNE B oraz posiadaczy kart wyścigowych. 
ka lekka. 18.50 Poradnik językowy. 19.00 
(Ł) audycja w wyk. Zespołu Swietlicowego 
Uniwersytetu Ludowego w Brusie. 19.10 
(L) Recital śpiewaczy Marii Piątkiewic~. 
19.30 „Emancypantki". 19.45 „Bułgaria 
przemawia do Polski". 20.15 Audycja lite­
racka. 21.00 DZIENNIK. 22.00 Muzykjl ta· 
neczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 
22.58 (L) Omów. p.rogr. lok. na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka. 23.20 
Program na jutro. 23.30 (L) Koncert ż:y:· 
cze11 (cz. ID . 0.30 (L) Zakończenie audycJ1 
i Hvmn n..o?.H.474. 

'l'rzyletnie s tudium w Wyż•zych Szko łach 
P edagog-icznych na iJiera szczególnego znaczenia 
w zwi11zkn z nową rcform:i, szkolnictwa , kt óra 
przewidUJ'J 11 letnie szkoJv podstawowe. 

'l'en nowy typ szkoły ogól no kt~za tr·ącej 
wymaga naucz~·ci ,, ła specja listy, gruntownie 
przygot owanego pod względem dyda ktycznym. 

Absolwu1t om li ceów ogr\lnokszntł<· ąc,vch, któ· 
tzy pragną poświęci f\ s ię ~tndiom pedagn.:ric z­
ny m udziel a b liż~zych tnfo1·macii Sekr t>taria t 
Państwowej Wyższej ~zkot,v Pedagogic zne.i w 
Guańsku - \\ n eozc,;u. ul. 8 ouiecikieao 18-Hl. 

Basen.ŁKS 
czeka na uczniów 

Zgodnie z zarządzeniem Wojewódzkiego 
Urzędu Kultury Fizycznej, Łódż, podaje się 
do wiadomości, że basen na stadionie Łódz­
kiego Klubu Sportowego jest do dyspozycji 
osób zainte1·esowanych nauką pływania 
trzy razy w tygodniu. tj.: wtorki, środy 
i czwartki w goozmach oci 18-tej do 20-tej. 

Nauka pływania odbvwa sie bezpłatnie, Kulm {Pabianice} DOdc~as skoku w dal ~ 
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